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Czwartek, 30 Czerwca (12 Lipca) 1888 roku 


ZETA RADO 


NS 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Ogloszenia: 
Zwyczajne za 1 wiersz petitow 
lab jego miejsce . kop, Ś. 
Reklamy | wiersz garmont. „ 12. 
Nekrologi: za 1 wiersz O, 10. 


dołączenia: ogłoszeń, pro- 
apektów itp. jednorazowo ra. 6 
oprócz opłaty pocztów. (1, k. od 
łata egz.) i kosztów przesyłki, 

Og prócz Redakcyi 


l 


oszon 
W: 


za Ogłosz 
dor Sena toroka 18. 


Dnie 12 Lipca 4. Jana Gwalberta Opata. 


„8 „6. Małgorzaty Panny M, 
„M „6 Bonawonttry B, D, k, 
„16 w Rozosł 4, Apost. i Henryka, 


Redakeya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 
otwarta od godz. 10 do 41 od g. 4 do 6. 
Redaktor przyjmuje codziennić od godziny 12-j do god. 2-ej po południu. 
Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się, 


Wachód nłońca dziś o godzinie 3 minut 57 


Zachód |pow mo» 8 „w 18 
Długość dnia . . . . godzin 16 16 
Ubyło . . « . . 455 22 


handle wi 


Premumeratę przyjmuje w Radomiu: Redakcya „Gazety Radomskiej" — księgarni 


p. Grołmana, Zuckra i Dubeltowej; składy pa! 


pieru: Rakowskiego i Pajądekowskiego ; 
Pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego i Koźmińskiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego, 


|. Kierunek „Gazety Radomskiej” w 
dniu 1-90 Stycznia 1888 roku, objął p. 
Henryk Hugo Wróblewski, literat 
idziennikarz, b. współpracownik „Kuu- 
nyera Warszawskiego: i „Wieku, 


(d Redakcji, 
___ Redakcya „Gazety Radomskiej" odnosi 
się £ uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 

meratorów o. wniesienie prenumeraty na 


— kyartał trzeci r. b., oraz zaległej za kwar- 
tuł pierwszy i drugi. 


— W dycceżyi Sandomierskiej zaszły na- 
__siępojąco zmiany w dachowieństwie: 
najwyższego polecenia zamianowani 
li kanonikami Katedry sandomierskiej, 
Ludwik Piotrowicz, K. Ś. T. profe- 
"sominaryum i rektor kościoła św, Ja- 
w Sandomierzu. 

„ Józef Bagiński, K, Ś. T. dziekan i 

r jłżecki, 

ż Stanisław Zdzitowiecki, regens kon: 
bystorza profesor sominaryum | admhini- 

'strator por, Góry Wysokie, Wszyscy trzej 


4, pozostawieniem przy zajmowanych dotąd 


obowiązkach. 

"ADM Zych, wik. par. Skaryszew 

dek, rad, zamianowany został aduministra- 

torem par. Niekłań, dek. koneckiego. 
Tranzlokowani wikaryuszi 

___ Ka Władysław Muszyński z Połańca, 

: fiek, sundóm,, do Skaryszewa, dek. rad. 


„_ Ks. Wawrzeniec Siek z Kozienic do Po- 


Ka, Franciszek Raj do parafii św. Pawła 
w Sandomierzu. 

Ks. Franciszek Wilczyński do Radoszyc, 
dek. koneckiego. 

Ks. Józef Oerański do Baltowa, dek. 
iłżeckiego. 

Ks. Korneliusz Chmieliński do Wojcie- 
chowie, dek, opatowskiego. 

Zmarł ks. Kazimierz Poroski, berhac: 
dyn, kapelan PP. Benedyktynek na Górze 
św. Katyrzyny pod Kielcami, w wieku Jat 
67, kapłaństwa 3 


Do starszej braci. 
(Z powodu organizujących się kolonij letnich dla 


słabowitych dzieci mieszkańców m. Rador 


M) 


„Słońca! ach, słońca, co życie niesie ... 
Przyrody prośba brzmi mę 
„Słońca !* polężny szumi dąb w lesie, 
„Słońcał* roślinka chce licha. 
„Słońca R szezohoczą płaszął chóraby, 
„Słońca I* bramią 2 niemi Owady. 
Do słońca śpieszy robaczek mały, 
Do słońca tozdycha lud blady. 


Blaskiem promieni wszystko obdarza 
Łaskawość mocarza-słońca, 

Ach! w jednej tylko norze nędzarza, 
Noc wieczna, ciemnosć bez końca! 

Spójrzcie na dziecin bueiaki blade, 
Na oczka smętne i mgławe... 

Ach, one życia byłyby rade, 
Dajcie im słońce, las, tra 

A 


. . 
0, starsza braci! zejdź z swej wyżyny, 
Przybliź do światła te dzieci, 
Wszakżeśmy dzieci jednej rodziny, 
Niech jedno słońce. nam, świeci! 
KAROL HOPFMAN. 


SŻ. Na kolonie letnie. 


Poruszona w piśmie naszem myśl zor- 
ganizowania kolonij letnich dla biednych 
1 słabowitych dzieci miasta Radomia, dzię- 
ki energicznej usilności p. Józefa Heluicha, 


sekretarza Towarz. Dobroczynności i przy 

serdecznem poparciu ogółu, wkrótce już | 

będzie urzeczywistuioną. 

| nyĘolnie totnie są. widocznie dobrem 
hasłem skoro, na odbytej naradzie w ubie- 

głą niedzielę. poważne, grono zacnych lu- 

dzi uznało potrzebę ich. urządzenia i to 

możliwie jak. najprędzej, ażeby w bieżą- 

| sym miesiącu jeszcze dać początek sym- 
patycznej a tak potrzebnej instytucyi. 

| | W obradach niedzielnych przyjęły udział 
i panie, od których zabiliwośc 1 szcze 

j pomocy może, najwięcej zależy po. 
wadzenie i przyszły, rozwój kolonij, tak 
dzielnie i tak umiejętnie organizowanych 
przez p. Helbicha. 

Pomijając kwestye mniej ważne, na ze- 
braniu tem postanowiono: ażeby, w czasie 
inta bieżącego postarać się końiecznie o 
wysłanie na więś jednej lub dwóch partyj 
| dzieci od 8'do'13 lat mających. 

Większa lub mniejsza liczba dzieci, wy- 
| słanych na świeże powietrze zależoć bę- 

dzie od materyalnych Środkóy, jakie żo- 
staną zebrane, 

Ażeby środki na cel tak doniosłogo zna- 
| czenia potrzebne jak najrychlej osiągnąć, 

ostanowiono w dniu 15 b. m, w teatrze 
etnim urządzić koncert amatorski, który, 
zdaniem naszem, ze względu właśnie na ce 
szlachetny powinien powieść się Świetnie, 

Pewni rezultatu inicyatorowie kolonij 
letnich pozyskali. już łaskawy udział Sza- 
mowaych kaczy szyk, 

Obeoni na. niedzielem zebraniu leka- | 
rze, a mianowicie dr. dr. Radziszówii 
Piątkowski i Idzikowski, przyjęli na s 
bie obowiązek kwalifikowania dzieci, ma- 
jących wysyłać się na świeże powietrze. 

Dla_informacyi notujemy, że. powyżej 
wymienieni Szanowni lekarze od dnia dzi- 
siejszego przyjmować ,bydą rodziców bied- 
nych z dzieómi codziennie: 

Dr, Radziszewski od godz, 4 do 6-ej po 
południu (dom p. Grna ul. Lubelska). 

Dr. Piątkowski od godz. 11 do l2-ej 
przed południem i od 3 do 5-ej popółudniu 
(dom sędziego Mierzyńskiego). 

Dr, Idzikowski od godz. 2 do 4-ej po 
południu (dom p. Roteaberga ul. Rwańsk: 


PG BURZX. 


OBRAZEK 


przez 
Klemensa Junoszą. 


Powiedziawszy to, pani Władysława u- 
milkła i po dłuższej pauzie ciszej mówić 


g 


d 


BE kie to były nieszczęścia, ciężkie 
Giosy, ale, jak ci powiadam, bratmój zniósł 
je jak na mężczyznę i człowieka z charak- 
lerem przystało. W pracy szukał zapo- 
mnienia i ulgi i do pewnego stopnia przy- 
oki znalazł je, Ozas jest lekarzem, 
ry goi najboleśniejsze rany... Mówiłam 
%ó zaysze bratu memu, że jest jeszcze 
lody, że ma prawa do szczęścia, że wre- 
Słóie nowy związek nie ubliży pamięci 
łamtej.. nieszczęśliwej, że przeciwnie da 
(gf sierotom opiekunkę. Brat z początku 
słuchać o tem nie chciał, ale od nieda- 
Wnego czasu zmienił zdanie. Znalazł 080- 
by, dla której serce jego żywiej uderzyło. 
— Więc żeni się paa Kamiński? — 20- 
Bytuła Zosia z ciekawością, ; 
— Przynajmniej marzy o tem... Zmia- 


| na, jaka w usposobieniu jego zaszła, zmia- 


ma, £, której ja, jako jego siostra, ucieszy- 
łam się szczerze, datuje się od chwili owej, 
kiedy, jeżeli przypominaszsobie pani, jeci 
liście razem do Warszawy omnibusem po- 
cztowym. Odrazu wzbudziłaś w nim sym- 
patyę, która z czasem zamieniła się w 
trwałe i poważne uczucie. 

— Ja? co też pani mówi! ź 

Panno Zofio! obiecałaś słuchać cier- 

pliwie, zatem wysłuchaj do końca. Nie bę- 
dę przedłużała tej rozmowy, powiem krót- 
ko... brat mój kocha cię a ja przybyłam 
umyślnie, aby ci to w jego imieniu oświad- 
czyć i prosić o twoją rękę. Zostań jego 
żoną, to człowiek uczciwy i godzien Sza- 
cunku. Będziesz nim miała wiernego przy- 
jaciela i towarzysza życia. Twoja tułaczka 
się skończy, będziesz miała przy sobie 
matkę, którą ón kochać będzie jak własną, 
siostrę, dla której zostanie bratem... Mil-- 
czysz pani, nie chcesz mi odpowiedzieć. 

Zosia miała oczy pelne łez. 
Pani! — odrzekła. po chwili nams- 
słu — cóż tu odpowiedzieć?! Dla biednej 
nauczycielki, sieroty jest to los, który mó- 
żna przyjąć z wdzięcznością, tembardziej, 
że brat pani umie wzbudzić sympatyę 
i szacunek, h 

Wige przyjmujeszt — zawołała pani 
Władysława % radością i rzucając się na 


szyją Zosi — więc przyjmujesz, moja; śl 
czai, kochana słostrzyczko? ” 

— Nie nazywaj mnie pani tem i 
niem. Ja wam, to jest i tobie pani i jej 
seit bai 3 ele sr z a 
łej duszy dziękuję, ja wam będę całe życie 
wdzięczna, ale pozwólcie mi pójść wissną 
drogą, pozostawcie mnie własnemu lo- 
wii 
eacga 

— Szczerość za szczerość... wszak 0 to 
prosiłaś pani. Gdybym była” wolną, nie 
odrziciłabym poczciwych sere waszych. 
Mówią, że miłość na zawołanie nie przy- 
chodzi, ale ponieważ żywię dla, brata pani 
głęboki szacuack, więc z całom zaufaniem 
dałabym mu rękę, gdybym była wolną, 
jak powiadam. 

— Alboż jest inaczej? 

— Jest, pani. Ten, który miał być moli 
mężem, znajduje się ztąd daleko, bardzo 
daleko, burza porwała go jak Iiść z drzewi 
i uniosła w inne strony. Niewiadómo kio- 
dy powróci ztamtąd, niewiadomo nawet 
czy powróci, ale sumienie nakazuje do- 
trzynać mu słowo. Patrz poni, ten mali 
ki pierścionek, z którym. nie rozstaję się 
nigdy, 0d_niego pochodzi. Bądzę, że nio 


„Dlaczego? ma miłość Boską! dla- 


Do kwalifikaćyi Tekacskiej zgłaszać się 
mogą dziewczątka i chłopcy od lat 8-- 13; 
wybór odpowiednich osobników zależeć 


| będzie od decyzyi lekarzy — liczba zaś 


mających się wysłać dziedi od środków, 
jakiemi _inicyatórowie kolonij rozporzą” 
dzać będą, 

W dalszym ciągu obrad postanowiono, 
że wszęlkie dary na rzecz kolonij przyjmo- 
wano. będą z wdzięcznością; gotowizna w 
najdrobniejszych choćby kwotach w handla 
win W-go_ Michalskiego, skarbonka Tow. 
dobroczynności i w. redakcyi „Gaz. Rad.", 
garderoba zaś dla dzieci jak: bielizna, 
obuwie, ubranka oraz przedmioty w natu- 
rie: płótno, zabawki i cukier w kan. 
torze domu komisowo-przowozowego p. J. 
Helbicha (dóm p. Hempla, dawniej Baliń 
skiego). 

Jrzeba mieć. nadzieją że inteligencja 
nasza, zresztą wszyscy, kto może i jest w 
stanie, gorąco popierać będzie organizacyę 
kolonij letnich du. biednych i słabowitych 
dzieci, jako instytucyg wysoce sympatyczną 
i humanitarną, 

Koncert niedzielny zapowiada się bar- 
dzo dobrze, Udział w nim przyjmują: pia- 
nitki pp. Szenk i Dąbrowska, p. Załuski 
skrzypek, p. Karol Hoffman, poeta i de- 
klamato, oraz. „Lutnia naszą pod kie- 
ruakiem osobistym dyrektora swego, p. Jó- 
zefa Przyłuskiego. 

Nie ulega wigo wątpliwości, że widownia 
teatru letniego w niedzielę zapełnioną by- 
dzie szczelnie, czego tylko serdecznie ży- 
czyć mależy, boć fundusz, zebrany z kon- 
certu, ma być, podstawą organizacji ko- 


lonij dla naszych „milusieńkich: 


7 Kasy przemysłowców. 


Wtorkowe posiedzenie reprezentantów 
Kasy przeniysłowców radomskich załatwi-- 
ło wiele ważnych kwestyj, dotyczących 
tej poważnej i tak dobrze zasłużonej mia- 
sta 1 okolicy instytucyi. 

Przedewszystkiem znakomita większość 
(29 głosów przeciwko 1 r 


będziesz pani starała 


przekonać mnie 
zwolnić się ze 


łowa.. 


że mogę 
— Bicdne dziecko! — rzekła pani Wła- 


dysława z westchnieniem — biedne dzi 
eko, a_ jeżeli on zapomni, już zapomniał, 
jeżeli znalazł szczęście w innym związku? 

— Zdaje mi się, że nie. Wprawdzie da- 
wno juź lista od niego nie miałam... 

— A widzisz! 

— Jeżeli zapomniał, to jego rzecz — moja 
zaś dotrzymać. 

Tu Zosia. opowiedziała pani Władysła- 
wie króciuchną sielankę swej bardzo wczo- 
snej młodości, miłość kilku dni słonecz- 
nych, które przerwała. burza i po której 
rozpoczęło się jednostajne pasmo dni sza- 
rych, posępnych, smutnych. 

— Więc z niczem odjadę, droga Zo- 
siu — spytała siostra Kamińskiego — nie 
będę zwiastunkką szczęścia dla niego... 

— Zawież mu pani odemnie serdęczny 
uścisk dłoni, podziękowanie za dobre ser- 
ce, jakie okazał sierocie, zawieź mu sza- 
cunck mój i. przyjaźń, ale sama widzisz, 
że nic więcej nad to dać mu nie mogę. 


(D. c. m.) 
— +00 — 


się wbrew wnioskowi jednego z przedsta= 
wicieli rzemieślników, że nietylko z po- 
między nich i przemysłowców, ale z po- 
śród wszystkich członków kasy mogą być 
powołani członkowie do grona reprezen- 
tantów. Jeden z przemawiających bardzo 
słuszną przytem zrobił uwagę, że tak po- 
mydlny rozwój instytucyi 4 zaufanie, jakie 
sobie zjednała, .przypisać należy przewa- 
żnio temu, że od sumego początku wpisało 
si 

miasta i przemysłowców, którzy, nie. Za 
względów osobistych, ale chcąc dla miasta 
coś dobrego zdziałać, dali swe imię, pracę 
i odpowiedzialność i dotąd swej pomocy 
nie odmawiają, 

Na. skutek dopcłnionej ścisłej rewizyi 
ksiąg kasowych okazało się, że przy tak 
powiększonych obrotach Kasy pierwotna 
buchalteryd jest niewystarczającą i tyl 
ko uczciwości urzędników w Kasie prącu- 
jących zaydzięczyć należy, że okazały się 
zaledwie drobne pomyłki obliczania bądź 
piw, bądź lokowanych funduszów, 

tóre mogły być i zostały z wszelką łatwo- 
ścią sprostowane, aby jednakże i tego na- 
dal nie było, jednomyślnie postanowiono 
otworzyć nową. posadę, bucbaltera z płacą 
roczną rs. 800. Znakomicie ułatwił za- 
danie to reprezentantom obecny kontro - 
ler, pan Janiszewski, który zrzekł się po- 
bietanego wynagrodzenia zą spełniane do- 
tąd czynności na rzecz nowo, otworzonej 
posady i nadal nadzorcze obowiązki hono- 
rówo  pełoi, co tem łatwiej mu przyjdzie, 
łe nie będzie potrzebował pełnić rizem 
obowiązków buchaltera i kontrolera. une 
posady w Kasie z małemi zmianami pozo- 
stały to same ze zmieniónemi nieco nazwa- 
mi, oprócz bowiem buchaltera jest jego 
pomocnik z płacą rs. 600, urzędnik kan- 
Geluryjny z płacą rs. 360 i woźny z płacą 
rs. 300. Kasyer pozoztał ten sam, z taką 
samą, jale dotąd, płacą ra. 600. 

1 tutaj ułatwiło zadanie reprezentantom 
zrzeczęnie si, swojej posady znanego do- 
brze wszystkim p. Konstantego Bierna- 
ckiego, który od początku istnienia Kasy 
sumiennie dla niej pracował i długi czas 
łączył w sobię obowiązki buchaltera, urzę- 
dnika qdo_ pisma a po części i kontrolera. 
Wyczerpał nareszcie siły i zmuszony był 
przy zwiększonych i zmudnych zajęciach 
w Kasie opuścić swe stanowisko. Temu 
prawemu człowiekowi - należą się słowa 
uznania, 

M yót wsystkich osób w Kasie pracu- 
jący wp pit poptyto kitów 
Kasy, zastrzegając dla siebie prawo wybo- 
rama posady buchaltera i kasyera z pomię. 
dzy tych osób, które komitet jako kandy- 
datów przedstawi, Postanowienie to odrazu 
zostało zastosowane w praktyce i na posa- 

buchaltera znakomitą, większością gło- 

'w powołany został p. Przyjałkowski, do- 
tychczasowy buchalter w zakładach prze-- 
mysłowych pp. Karszów. 

Wszystkie przytoczone przez nas powy- 
żej kwustye, jako rzeczywiste i warte Lliż- 
ego zastanowienia, zostały też poważnie 
zozstrzygnięte, żałować jedynie należy, że 
inne pomniejsze wywołały pewien dysa- 
nans pomiędzy większością a kilkoma re- 
prezentantami z pośród sfery rzemieślni- 
czej, Dysonans ten wywołały wnioski p. 
Antoniego Adamskiego, które w większej 
połowie były, zażaleniami, jakoby inteli- 
gentniejsza a nie. ze sfery rzemieślniczej 
rekrutująca, się część reprezentantów ta- 
mowała rzemieślnikom swobodny głos na 
posiedzeniach. 

Okazało się jednak, że faktów tego ro- 
dzaju nie było, przyznali: to sami rzemieśl- 
nicy, a jeżeli były zamieniane ostre słowa 
pomiędzy interlokutorami, to przypisać 
należy jedynie zbytniej pobłażliwości pre- 
esa, który powinien każdemu wykracza- 
jącemu za granice omawianego przedmio- 
tu i wkraczającemu w sfery osobiste, głos 
odbierać i tym sposobem od niepotrze- 
bnych sprzeczek chronić. Czy można na- 
przykład nazwać poważnym wnioskiem, 
wniosek p. Adamskiego, aby na każdew 
posiedzeniu „reprezentantów obierać pre- 
zesa.  Wywolało to niemałą burzę, bo ani 
ustawa tego nio wymaga, owszem wkłada 
obowiązek na prezesa Kasy kierowania 
biegiem wszelkich czynności w Kasie, ani 
zachodzi tego jakakolwiek: potrzeba — w 
rezultacie pokazało się. że znakomita 
większość wcale sobie zmian pod tym 
względem nie życzy. 


do niej wielu zamożniejszych obywateli ; 


Do takich również wniosków zaliczyć 
należy żądanie zaprowadzenia księgi za- 
żaleń, lecz okazało stę, że żulić się nie było 
ma co, 2 jeżeli ktoś ma jaką pretensyę, 
może wnieść zażalenie na ręce prezesa 
Kasy lub do komitetu, które na posiedze 
niach bądź komitetu, jeżeli to do niego 
należy, bądź ua posiedzeniach reprezen- 
tantów rozpatrzonem być może. Inne wnió- 
ski p. Adamskiego, przed posiedzeniem 
ogłoszone nawet: w naszej gazecie, zostały 
użnane za załatwione, gdyż to, czego się 
w nich domagano, praktykuje się w Kasie 
oddawna, a stawiniae wniosków na wypa- 
dek, gdyby było inaczej, bardzo słusznie 
uznane zostało. za nieodpowiednie. Jeden 
tylko punkt wniosków p. Adamskiego, a 
mianowicie: aby reprezentantom składać 
raporta o czynnościach Kasy i komisyi re- 
wizyjnej został uchwalony w ten sposób, aby 
drukowano tyle egzemplarzy tak sprawo- 
zdań rocznych, jak i dokonanych czynności 
komisyi rewizyjnej, ilu jest reprezentan= 
tów i takowe im rozsyłać przed posiedze- 
niem. Wniosek słuszny i szkoda, że 0 in- 
nych tego powiedzieć nie można. 

Posiedzenie trwało blizko do godziny 
11-ej wieczór, a zaczęło się o 7-ej. Nie 
wszyscy dotrwali do końca, gdyż posiedze 
„nie zaczęło się przy 40-stu głosujących, m 
skończyło, przy obecności 31.  Niektówzy 
rzemieślnicy za przykładem jednego z ni 
niezadowolnieni z głosowania, opuścili salę 
posiedzeń, inni jednakże dotrwali do koń 
£a; co im nie przeszkodziło. Iyowić Spo- 
kojnego i poważnego udziału w obradach. 
Umieć poddać się zdaniu większości, a 
swoją drogą bronić swych wniosków na 
posiedzeniach, jakże mało osób potrafi. 


Wiadomości bieżące. 


Kurator okręgu naukowego warszaw- 
skiego” zalecił zwierzehnikom wszystkich 
średnich zakładów naukowych prenumero- 
wanie dla bibiiotek szkolnych wydawnictwa 
p. t. „Ruski przegląd filologiczny*, wydać 
wanego przez p. Śmirnowa, profesora (ini 
=wórsytetu warszawskiego. 

Ministeryum oświecenia. przeżnaczył 
50.000 rs. na przygotowanie nauczyci 
spesydlnych przedmiotów tak dla szkół ro- 
alnych, jak dla mających się w niedługim 
czasie otwierać szkół przemysłowych. 

Ministeryum spraw wewnętrznych zaleci- 
ło urzędom policyjnym i weterynarzóm pó- 
wiatowym, aby pilnie, przestrzegali dokład- 
nego prowadzenia ksiąg, przeznaczonych do 
regestrowania przepędzaiego przez aną 
miejscowość bydła, a to w celu zapobie: 
nia szerzeniu się zarazy, 

Świeżo opublikowane rozporządzenie, 
zalecające towarzystwom prywatnych kolei 
otwieranie kas emerytalnych, lub oszezęd- 
nościowo-zapomogowych stanowi, ż6 każde 
towarzystwo bądź to już z istuiojących, bądź 
w przyszłości pobudować się mających ko- 
lei, jest obowiązane założyć” kasę jednego, 
lub drugiego typu, przyczem piórwszoństwo 
będą mieć kasy emerytalne. Otwieranić kos 
oszczędnościowo - zapomogowych -dozwolo- 
nem będzie tylko w razie udowodnionej ni 
możliwości utrzymania kasy - emerytalnej. 
Obok kas emerytalnych mogą być także ot- 
wierane kasy drugiego typu. Towarzystwa, 
przy których istnieją już tego rodzajn in- 
stybicye, na zasadach niezgodnych 2 przy- 
jętemi przez niniejsze prawo ogólnemi prze- 
pisami, mają przystąpić do ich zlikwidowa- 
nia i wymienić będące ich własnością gwa- 
rantowane akcyę na papiery progentowe 
państwowe, lub obligacye przez rząd gwa- 
rautowane. Termin likwidacyj i wymiany 
akcyj ma ustanowić minister finansów. W 
razie gdyby rząd zalecił utworzenie jednej 
ogólnej kasy emerytalnej, fundusze oddziel- 
nych istniejących kas mają być przelane do 
ogólnej kasy, która wypłaca pensye i wspar- 
cia, wyznaczone przez oddzielne kasy na. z4- 
sadzie staw, jakie je obowiązywały. 

Reorganizacya szkół realnych, Ogłoszo- 
no decyzyę rady puistwa w kwestyi reor- 


ganizacyi, szkół realnych, Nowe szkoły po- | 


siadać będą 6 klas z kursem rocznym, oraz 
klasy przygotowawcze, gdzie otwarcie ich 
jest możliwem, Klasy V-ta i Vl-ta mogą się 
składać z dwóch oddziałów: zasadniczego i 
Handlowego. W oddziale zasadniczym może 
być jeszcze klasa wyższa dodatkowa z kur- 
sem, atanowiącym przygotowanie do wyż- 
szych zakładów specyalnych. Szkoły, utrzy- 
mywatie przez ziemstwa, miasta i osoby 


DACH 
prywatne, z kompletem nauczycieli, za- 
twierdzonych przez rząd, mogą istnieć na 
równi z zakładami rządowemi, Do szkół 
moga być. przyjmowane dzieci: wszelkie 
stanów bez różnicy. pochodzenia i religi 
Do klasy wstępnej przyjmują się dzieci od 
8—10 lat wieku, do klasy I-ej od 10—13 
lat. Opłatę ustanawiają rady padagogiezne 
szkół, po zatwierdzeniu przez p, ministra 
oświaty. Osoby, któro ukończyły kurs szkół 
realnych i klas dodatkowych, mogą prze- 
chodzić do szkół wyżezych spocyalnych, 
lecz: podlegają egzaminowi próbnemu. Co 
śię tyczy służby, wojskowej, szkoły uidają, 
rzywileje zakładów naukowych pierwszych 
drrdeh katogoryj, Reorganizacya szkół ro- 
alnych rozpocznie się z początkiem roku 
szkolnego 1888/9-go. Pun minister oświaty 
ma prawo zamykać oddziały techniczne, 
gdzie ono istnieją, obok zasadniczych; gdzie. 
zaś istnieją oddziały mechaniczne i chemi- 
czne, pierwazwistwo mają pierwsze. 


_——|———- 


% miasta: 

Wiadomości kościelne. W niedzielę d. 
15 lipca nabożeństwo w kościele parafial- 
nym odbywać się będzie w następującym 
porządku: o g, wpół do siódmej Jutrznia, 

0 której prymarya z wystawieniem Najś. 
jaltr; msza ża parafiun o g, 9 rano. O go- 
dzinie 1l-ej procesya I suma, w czasie 
której odpowiednią naukg katechizmową 
wygłosi ks, Julian biontak 
iągu tygodnia codziennie odprawiać 
się będzie. prymarya 0 g. 7-ej, następnie 
msże 0 9 i 10-ej rano. 

W poniedziałek dnia 16 b. m. wypada 
uroczystość N. M. P. Szkaplerza Świętego, 
która to uroczystość w kilku sąsiednich 
parafiach uroczyście jest Święcona przez 
odpust, w Radomiu zaś w kościele parafi- 
alnym odprawi się solenna wotywa w ka- 
plicy Matki Boskiej o g. 10 rano. 

E W kościele po: Bernardyńskim w nie- 
dzielę og. 8-ej będą Śpiewane z organem 
godzinki o Matce Boskiej, o g. 9-ej woty- 
wa, 0 Il-ej suma, w czasie taórej słowo 
Boże wygłosi ks. Tiukor. 

Nieszpory o godzinie 5 po południu. 

Poprawki. Z decyzyi rudy pedagogi- 
cznej gimnazyum męzkiego w Radomiu 
dla wielu uczniów naznaczono egzamin po 
wakacyach z przedmiotów, z których nie 
otrzymali dostatecznych stopni na egzami- 
nach piśmiennych. 

Do egzaminu tego, a raczej do poprawek, 
przystąpić ma. po wakacyach z klasy I 
10, z Il-ej 16, z IMT.ej 20, z V-ej 12, iz 
klasy Vlej 14 uczniów. 

Z Towarzystwa Dobroczynności, Pan 
Czarnowski, dotychczasowy a tak gorliwy 
opiekun przytułku starców i kalek, utrzy- 
mmywanych wyłącznie kosztem Tow. Dobro- 
czynności, na posiedzeniu Rady. gospodar- 
ca, odbytem w d. 25 z. m., jednomyślnie. 
wybrany został do pełnienia nadal przy- 
jętych na siebie obowiązków. 

Jak przekonywa roczne sprawozdanie 
Tow. Dobroczynności, w r. £. 2a staraniem 
obecnego. opiekuna zaprowadzoną została 
wzorowa kontrola wpływów i rozchodów 
przytułku, potrzeby starców i kalek s: 
skuteczniej zaspukajane, a należy leć 
padają żę gdyby jeszcze Szan, Panie, co- 
kolwiek” nieobojętne na losy, prawdziwie 
biednych i nieszczęśliwych ludzi,  raczyły 
rokę do dzieła tego. przyłożyć, nie jednej 
naglącej potrzebie można by zaradzić. 

Śtarcy | staruszki, pozostające w przy- 
tułkach, zajmują się, jak wiadomo, robo 
tami ręcznemi; nadanie więc tej pracy orl- 
powiedniego Kierunku, dostarczenie ma- 
teryałai zapewnienie zbytu wyrobom -— oto 

mie Szan. Pań, któremu zadosyć czy- 
niąc, zapewniają sobie. wdzięczność ubo- 
gich, zamieszkujących przytułek | przyjdą 
z pomocą Radzie gospodarczej i opickuno- 
wi tej pożytecznej instytucyi. 

A więc zacna Radomianki do dzieła! 

Program wieczoru muzykalno-wokalno- 
artystycznego na rzecz. kolonij letnich m. 
i 

ział Lszy „Pożegnanie lasu*, Men- 
delsohn-Bartholdy'ego, wykona chór ama- 
torski pod dyrekcyą p. Przyłuskiego ; a) 
„Ścherzo* Chopina, 0) „„Menuet* Pada- 
rewskiego, wykona na fortepianie p. Dą 
browska; „„Halka* Vieuxtemps'a, skrzyp- 
ce-solo, wykona p. Załuski; Deklamacya 
„W piwniczej izbie”, wiersz Maryi KKono- 
pniokiej wypowie p. Hoffman. 


Oddział II-gi. Nieszczęśliwy”, obrazek 
sceniczny w. I-ym akcie przez Kazimieczą 
Nowinę, Witkowskiego — odegrają pong. 
wie Hoffman i Patek. 

Oddział IIl-ci „„Mazurek'*, Wieniawskie. 
go, skrzypde-solo, wykona p. Załuski, 
Nocturne des dur" i „Połonaise as duje 


| hopina, wykona na fortepianie. pam 


| Szenk. „Oylinder*, monolog humorysty. 


czny z repertuaru artysty dram. Coque. 
lina,jwypowie p. Patek, „„Mazurek )fo_ 
niuszki, wykona chór. amatorski pod dy- 
rekcyą p. Przyłuskiego. 


złożono ogółem rs. 23 


„ wicie: 


P. Lichtenstein, adwokat, rs. 13 kop, 80, 


zebrane, przez dzieci na zabawie w jeg 


dómu z przeznaczeniem sumy tej na org 
nizacyę kolonij letnich. 

P. Dobrowolski kop. 60, pani Herdiy 
ns, 1, bezimiennie rs..3, X, rs. 2 i p. Lich. 
tenstein z powodu artykułu w „Gaz, Ra. 
domskiejć 0 „ółoniach letnich" ra. 3, 

Razem; jak wyżej, rs. 23 kop. 40, które 
wrógzyiśny skacbaikowi kolonj Teta, 
p. Michalskiemu, kupcowi i obywatelowi 
m. Radomia. 

Oprócz tego pani Amelia Grodzińską, 
prenumeratorka nasza mm Podolu, raczyła 
nadesłać tło redakcyi naszej kolozyki złote 
z turkusumi na rzecz kolonii letnich. 


Kolczyki te oszacowane zostały priat 


jubilera p. K... na rs. 6 

Kupić je może każdy, kto da więcej! 

Dlą wydawców. Proszeni jesteśmy a 
zanotowanie, że głośne dzieło Letourneśi/a 
p.t. „Byolution de la morale* zostało jaż 
na język polski przetłumaczone. 

Geny okowity, począwszy od dnia dzi. 
siejszego notować będziemy na podstawie 
notowań Towarzystwa oczyszczania i sprie- 
daży spirytusu w Warszawie. 

Przeprowadzka. Od poniedziałku od 
samogo Świtu ma ulicach miasta panuje 
ruch niezwykły. Połowa mieszkańców Ra- 
domia zmienia lokale, przenosząc meblej 
sprzęty z pośpiechem. 

Rumacya Śto ańska. w r. b. trwać bę 
dzie jeszcze dni parę z przyczyny, iż wise 
pomieszkań nie zostało dotąd odnówio- 


nych, co neturalnie powstrzymuje wie 


od przeprowadzki. 

Dziewięciu operatorów kieszonkowyeh 
warszawskich wybrało stę do Radomii te- 
lem udowodnienia swego spryt i biegłośi 
w kunszcie złodziejskim. Na nieszczęśie 
zaraz na+ samym wstępie, bo przy Wysiir. 
dania z wagonu policya miejstowa pięciu 
przytrzymała a nazajutrz resztę. 

Lipiec, według wskazówek meterzdo= 
gów, w. drugiej połowie ua być znissy 
dószcze i burze mają być częste. Wogile 
druga połowa lata ma być bardziej przt- 
padzista, niż pierwsza. 

Przepowiednie nie zbyt pocioszające dh 
rolników I 


Nekrologia. 


Salomea z IDomaszew 
skich śśarczewska dih 
9 o lipea 1888 r. zmarła w wieki 
lat 77. 


4% okolicy. 
Zawichost, jako osada, 
Na mocy Najwyżej zatwierdzonego dee 


krotu Rady Państwa, miasto Zawiehost zie 
mienionem zostaję na osudę. 


Z Sandomierza korespondent nasz piśte 
Bociań nadwiślański, krążąc całą wid 
snę nad sandomierską xietnią, po dosgi 
długiem milczeniu, znowu klekoce do ir 
szej. Redakcyi, o tem co słychać przy ska 
rej Wiśle i w przylepionym do jej brzegi, 
Jak gniazdo jaskóicze, sandomirskim go 
zie. 

A dosyć znaczne zmiany znajdzi 
nas eni czytelnicy, którzy 0d zimy niedy* 
liście w Sandomierzu. 

Kiedyś pisaliśmy i to zupełną prawdk 
że gród nasz piastowy, zbiór starożytny 
gmachów i wspaniałych świątyń pańskich 
tak pięknie troskliwie utrzymanych, spr” 
fanowany jest ogólnym nieporządkiem, e” 
ki panuje w mieście. 

Dzisiaj, prosimy wierzyć, wszystko I 
nas inaczej, Dzięki miejscowej admiaistte 
cyi, domki prawie wszystkie wyrestautt 
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- wane, Czystością i białością. swą mile ba- 
” Nóo przechodnia, porządek wszędzie. 
- Do upiększenia miasta. przyczyniło się 
macanie wybudowanie nowej gotyckiej 
y przy grantownie restaurującym się 
kościele katedralnym, a także odnowienie 
_ pałacu biskupów i gmachu zarządu po- 
jtowi 


ego. 
Bo acyći az ogród spacero- 
mj istne cacko! Oczyszczone drzewa 

splotami zielonemi chronią nas od 


= 


z 


> skweru: dziennego, znaczna ilość nowych 


dawek; umajone krzewami altanki, woń 
różnorodnych kwiatów i znaczna kolekcya 
wolnych róż, przynęca publikę, zamienia- 
_jgs park miejski w rodzaj rozkosznej oazy, 
zamiast wody, doskonałego mleczka 
napić się można. 
ządki te, jak w mieście, taki wogro- 
- gale, Słusznie zawdzięczyć musimy sta- 
_ ratiom, przedstawicieli: miejscowej władzy 
Iministracyjnej, dla której głos prasy na- 
jorganu „Gazety Radomskiej” „nie 
om wodza m pu, 
ły kwiecień i maj zajęci byłiśmy wy- 
| me urzędy obywatelskie. Resursa 
„ma maj kęs: Bey kasa po- 
p urzędników, sądy gminne no- 
h zydziów 1 ławników, administracya 
gańinna nowych wójtów i Sołtysów, a sani- 
komisya nowych członków, jedna 
liwa straż ogniowa” ochot- 
Mad którą widocznie wisi miecz Da- 
szybkim krokiem chyli się ku 
i lada chwila runie w przepaść, 
cowie honorowi składek nie płacą, 
zarząd straży, jeszcze nie zatwiei 
ay, guuśnieje w bezczynności. Dziel 
członkowie czynni, w. zupełnej 
,, głowy na dół pospuszczali, czeka- 
miłowania boskiego ; smutne to zaiste, 
ma ludzi dobrej woli, którzy chcie- 
mogą, podtrzymać tak piękną 
ną instytucyę. 
Bocian Nadwiślański. 


Ica korespondent nasz. pisze: 
ższem milczeniu,  spowodowanem 
m zajęć i brakiem wskutek tego 

wyłam za pióro, by odnowić starą 


m pozornie kątku, a jak wy się 
liście : „„w deskami zabitym świe- 
rdłowca, zachodzą nieraz różne fa- 
rawda drobne, ale zawsze warte 
ki, jako rys notyęętn śni OZ 

ysła i kultury prastacych na- 
okolic 


od kamieniarstwa. Bogate tutej- 
y, zaopatrujące w kamień nietylko 
bliskie, jak Radom i Kielce, ale 
jetrków, Kalisz, Warszawę i Ce- 
— explotowane były dotychczas 
p. Barbarskiego, Chebdzińskiego, 
divego 1 Tenónbauma, a w pobliskim 
łówku przez pp. Angiewicza i Józefa 
pla. W roku bieżącym do ich grona 
jł p. Jacenty Wcisło, który na $wo- 
'morgowym kawałku gruntu od- 
stronie szosy radomskiej) wyboro- 
litego kamienia — która jednak 
niezamożności właściciela i kon- 
i nie może być odpowiednio wyzy- 
Na gruncie tym, prócz kamienia, 


uje się glinka peja egadęze w tak do- 


|gatonku, iż żydzi z Dąbrowy czynią 
Starania" w cela wywozu za granicg. 
gł tę przemysłu wszakże wyzyskać 
a p. Kosióski,, mioszkanież tntaj- 
Buy, człowiek młody, ale gruntownie z pro- 
swoim obeznany, pracował bo- 
m w kilku krajowych | zagranicznych 
ldach i który do otwarcia fabryki 
czyni właśnie ostatnie przygotowania, 
obstalunkach większych na kamień, 
m Kalisza na dostawę zwyczajnie 
bionego na sumę 22.000 rs, — nie jest 
razie wiadomo. Obstalunek ów prze- 
ony był dla Wcisły, wskutek jednak 
gów i starań niechętnych wspólników | 
tonych dostał się w inne ręce a mia- 
Wicie p, Barbarskiego — szkoda zatem 
tyle, 


iż dostawa ta byłaby postawiła 
m bez środków odpowiednich na 


stopy kamienia zwyczajnie obro- 
lionego jest nieunormowana, płaci się na. 

od 35 kop. do I 18. wyżej, stosun- 
opo. do jakości i kosztów wydobywania 


_ Bieglejszem obrabianiem kamienia w 
p. Atgiewicza w Szydłowku zaj- 
Się dwóch braci włochów, osiadłych 


stale od lat kilkunastu. 


Mówiąc o ziemi, przejdę do gruntów 
włościan i ziemian okolicznych. Grunt ta 
coprawda _nieszczególny (przeważnie pia- 
szczysty i kamienisty), zboże bywa nikłe 
i rzadkie — w tym roku 
zapowiadają się, bardzo 


i dobrze 4 choć w 
słomę nie bogate, 
obfite. 


ale za to w ziarno 


Cena. produktów rolnych prawie ta sa- 
ma, co i w Radomiu. 

Kradzieże z powoda nie zbyt silnych 
posterunków policyi, grasują nadał. Zło- 
dzieje w jasny dzień nawet na targa w 
rynku uprawiają swe _ rzemiosło, a jeżali 
kto się pilnuje, zażywają na niego pod- 
Stępu. Oto mały przykład; Przyjechał wło- 

cianin z workiem pięknego owsa, którego 
pilnował jak oka w głowie. Złodzieje, nie 
mogąc owsn ukraść, podchodzą do wożu, 
prowadzą głośną i ożywioną rozmowę, 
4 tymczasem z przeciwnej strony jeden 
wyciąga niespostrzężenie z osi lon (gwóżdź 
pówstrzymujący ; koło od „obsunięcia się), 
Ohłop rusza z miejsca po pewnym czasie, 
koło na kamienistym bruku rychło spada 
4 wówczas złodzieje <wapiąc się z pomocą, 
kradną zakłopotanemu włościaninowi wo- 
rek z owsem. 

W zeszłym tygodniu niejakiemu Siera- 
kowskiemu, strażnikowi leśnemu, ukra- 
dziono w Zbijowie (trakt ilzecki) 3 krowy; 
w zmartwienia swem udaje się on do zna- 
nego złodzieja na Budkach i przyrzekając 
odpowiednie lionoraryum, prosi 0 pomoc. 
Złodziej zgadza się; jeżdżą tedy po wszyst- 
kich okolicznych lasach, nakoniec trzeciego 
dnia złodziej daje trzy Strzały — odpowia- 
da mu odległe huknięcie, Śpieszą w tym 


kierunku i znajdują. w lesie krowy. Nie | 


pierwszy to i pono nie ostatni przykład 
konieczności opłacania się złodziejom. 
Resztę w następnym liście. 


Z kraju. 
W Warszawie. J. Ex. ks, urcybiskup 


Popiel zwiedzał. pracownię artystyczną Ja- 
na Kryńskiego, rzeźbiarza. — "Projakt pon 
nika Kraszewskiego uzyskał jnż zatwier- 
dzenie władzy, Pomnik ten wykona Jan 
Kryński— Budowa szwalni przy ulicy 
Mostowej prowadzoną jest pośpiesznie, — 
Z ozwariku na piątek wybuchł gwałtowny 
pożar przy ulicy Pańskiej, ogromem swoim 
przypominający klęskę na ul. Łuekiej, gdzie 
kilkanaście osób zualazło śmierć w płomic- 
niach. Dzięki energicznej pomocy dzielnaj 
straży warszawskiej 40, osób wyniesiono z 
płomieni, między któremi większą połowę 
dzieci, pogrążonych we śnie. Straty ogrom- 
ne, ludzi. wyratowano, koni dorożkarskich 
spaliło się kilka. Nioktórzy strażacy przy 
tym straszliwym pożarze: ponieśli. ciężkie 
rany. 

W Kielcach Dyrekcya Szezegółowa To- 
warzystwa. kred. ziemskiego ogłasza na 
przymusową. sprzedaż publiczną dóbr 99. 

W Łodzi zakłady fabryczne łódzkie 
Sehciblera zabezpieczają wszystkich śwo- 
ieh robotników, w liczbie 10.000, w Towa- 
rzystwie  ubezpioezeń na wypadek śmier- 
ci, kalectwa lub niezdolności do pracy. — 
Dochód ogólny: drogi żel. Pabryczno-Łódz- 
kiej, wynosił w r. 1887 rs, 666.325 a do- 
chód czysty 352.321 rs.— Kasa emorytal- 
na wykazuje kapitał sięgający do 74.360 ra. 


* Rady i wskazówki. 


Kit do sklejania marmuru. Do gorące- 
go rozczymi kleju stolarskiego (1 część 
kleju na 3 do 4 części wody) dodaje się tu- 
ką ilość Świeżo wygaszonego. wapna, aż 
mięszanina ta, jeszcze ciepła, dostatecznie 
miękka, okaże się zdolną do roztarcia na 
powierzchni przełomu, Powierzchnie przo- 
łomu ogrzewa się zlekka, na nie rozciera 
się kit, poczem je się ściska, « wyciśnięty 
kit wyciera mokrym płatem i pozostawia 

rzedmiot aż do zaschnięcia w spokoju. 
Kit ten ma być tak trwałym, że sklejony 
marmur pęknie prędzej w nówem, niż 
miejscu skłejonem.. Lew. 


Z nauki literatury i sztuki. 


Przed paru tygodniami opuściła prasę 
książka p. t. „System Socyologiić, napisana 
przóz Dr. Ludwika (łumplowicza, profesora 
amiworsytetn w Gracu i znakomitego uczo- 
nego. Książkę tę polecamy wszystkim, jako 


, 
jednak urodzaje 


„dzieło pierwszorzędnej wartości naukowej, 
uznane przez największe powagi niętyłko 
w Niemczech, alei wo Franoyi i Angli. 

Po długoletniej pracy umysłowej i ba- 


daniach naukowych, pisze w przedmowie 
, profesor G., dzić z zadowoleniem stwitt- 
, dzić mogę, iż teorya, moja znalazła uznanie 


| w szerokich kołach ludzi myślących wszyst- 
, kich krajów europejskich. Tom samem jedz 
(nak nadeszła dla mnie etwila spłacenia 
„ długu krajowi i ogłoszenia w języku ojęzy- 
„ SIYM teoryi, która na polskim wyrosła grun- 
ie. Gzyniąc to, sądzę, że spółiiam obowią- 
zek oby watełskić. 
„Praca”, pod takim tytułom zacznie wy- 
+ ltodzić w Warszawie pismo przyrodniczepod 
todakcyą p. Józefa Boguskiego. 


Losowania 
według „Gazety: Losowań 
Węgierskie Losy. Czerwonego: Krzyża 
z roku 1882. 
Ciągnienie z dnia 2 lipca 1888 roku. 
WYGRANE: 


15.000 Fl. Serya 7542, N. 
1.000 FI. Serya IIBI, Na. 
500 FI. Serya 2552, Nr. 847 5286, 87. 

rys 124, ; Ib4l, 86; 2292, 52; 


j866, 15. 
Serya 132, Nr. 7; 202, 18; 398, 69; 
577, 88: 089, £1 1800, 63; 22: 

17. 90; 2681, 11 ; 2734, 36 ; 3014 

33; 3984, 3; 4087, TA: tal, 06; 4437, 
81; 6466, 36; S4T2, 65; 6033, 06; 7dle, 15: 
TAD, 12; 


4,7089, 
pio zed Yi add 00. 
; M6l, 62; 2335, 06; 2360, 08; 2649, 
33; 2836, 55; boli, 23; ZOMI, 26; 8088 45 
3886, 63; 3566, 07; 3926,0; 4601,75; 4589 
13.4647, 29; 6081, 67; 7863, 88; 7990, 18. 


9, 


50 Fl. 
434, 97; 
2421, 30; 26 


Wiadomości polityczne. 


nad wszelkiemi sprawami góruje cią- 
tkanie się monarchów Niemiec i 


i. 
cdług ostatn ch doniesień orszak ce- 

sarza Wilielma wyrusza d. 17 b. m. rano 
przez Bydkung do Petersburga, dokąd 
przybędzie drogą morską d. 18-g0 b. m. 

„Politische Correspond." utrzymuje, że 
spotkanie się monarchów Niemiec i Rosyi 
pie wywrze żadnego wpływa na dalszą po. 
litykę tego ostatniego państwa. Rosya wy- 
trwa niewzruszenie przy swych żądaniach: 
Niemcy pragną utrzymać swojo przymie- 
rza, Rosja swoją swobodę akcyi. 

Dzienniki: angielskie wyrażają przeko- 
nanie, że po spotkaniu monarchów w Pe- 
terchowie wystosowaną zostanie nota w 
sprawie bułgarskiej. 

„No. Wremią”, omawiając kwestyę 
bułgarską, pisze co następuje 

„Na zachodzie nadto się_ spieszą z do- 
mysłami, jakoby Rosya miała zamiar opu- 
ścić swoje stanowisko yczekujące i wziąć 
inicyatywg nowego postawienia kwestyi 
bułgarskiej. Niektóre dzienniki twierdzą 
nawetyże Rosyn już „zajęła się tą sprawą”, 
Wszystkie domysły 0 rozpoczętych jakoby 
układach, wszelkie pogłoski i plotki o wa- 
runkach, które niby piję SZATs6 użnania 
ze strony gabinetu petersburskiego, są zu- 
pełnie. przedwczesnemi. Żadnego powodu 
do podobnego kroku tymczasem nie ma. 
Zanim powód ten powstanie, potrzeba z 
zupełą dokładnością wyjaśnić wszelkie 
skutki” polityczne zbliżającego się faktu, 
tj. odwiedzenia dworu naszego przez mło- 
dego" eegurza Niemiec. Mówiliśmy już, że 
odwiedziny te muszą przynieść owoce, zam 
leżące nie tylko od woli mającego przyje- 
chać do Rosyi monarchy. Berlin, jak to 
wszystkim wiadomo, związany jest poważ- 
nemi zobowiązaniami względem Wiednia, 
a te właśnie zobowiązania wywołały nie- 
gdyś ochłodzenie się stosunków pomiędzy 
Rosyą a Niemcami. Otóż nie. byłoby roz- 
sądnem stawiać jeszcze raz kwestęę buł- 
garską ma, porządku dziennym, nie upe- 
wniwszy się co do istotnego zamiaru ze 
strony rządu niemieckiego poparcia na- 
szych słusznych żądań i przywrócenia w 
Bułgaryi należytego miec, rzeczy”. 

Opinia publiczna we Francyi wielce jest 
niezadowoloną z podróży cesarza Wilhelma 


do Petersburga, przekonanie bowiem, iż 
w razie wojny będzie mogła liczyć na po- 
moc Rosyi w. Paryżu, bardzo słabnie. —- 
„Franceć w arytkole: „Jeżeli nam wypo- 
wiedzą wojnę” twierdzi, iż armia fran- 


cuska gotową jest do odparcia najazdu, 


ale finanse. kraju tak stoją, iż rząd w ża- 
den sposób nie zdoki znaleść niezbędnego 
na peowadzenie wojny półczwarta miliar - 
da franków. „Zkąd” je wziąść? — pyta 
„Iranceś i powiada dalej: „O zaciągnię- 
iu pożyczki, tak jak w r. 1870 zagranicą, 
myśleć niepodobna, jeżeli Anglia przystą” 
Ę do koalicyi, Na Włochy jeszcze mniej 
liczyć mużna. Pozostułaby przeto tylko 
Szwajcarya — albo należałoby ucieo się 
do nowych podatków. Patrząc na taki spo” 
sób prowadzenia naszych finansów, można 
powiedzieć, że deputowani nasi, to najlep 
si sprzymierzeńcy ks. Bismarck'a. Podczas 
pierwszej rewolucyi oddanoby. ich pod sąd, 
kak ich niezawodnie skazał ua śmierć”, 
tych dniach rząd francuski skonf- 
skował_ odezwę do merów "hr. Paryża, je- 
dnego z najpopularuiejszych pretendentów 
do tronu franonskiego, która. jest przed- 
miotem gorącej dyskusyi wszystkich dzien- 
stów w Paryża kadjstęą 
lezwa ta. (a raczej manifest jąca, 
jak. zwykle, Ai frazesów i. para- 
doksów, brzmi jak następuje: 

„Panie merze! Niepodległe „głosy lud- 
ności i rady gminnej, postawiły pana na 
czele gminy, Wielkiem jest pańskie zada- 
nie. Masz bronić funduszów i wolności 
gminnej, przeciw administracyi państwo- 
wej nierządnej i tyrańskiej, 

Bliskim juź jest. dzień, w którym połą- 
czymy się wszyscy, uby dać Wracyi rząd, 
oparty na trwałych podstawach... 

Monarchia ufundowała i wyemancypo - 
wała fraueuskie gminy, przy ięh zaś pomo. 
cy zaprowadziła jedność. państwa... 

Republika nie dotrzymała swych obiet- 
nie i tyle tylko zajmuje się gminami, aby 
otworzyć sobie w icli radach sztuczną 
większość. Dzisiejsza gmina składa się £ 
uciśnionych i nciskających. Nie. jest ona 
panią swych funduszów, rodzice zaś nie są 
panami wychowania swych dzieci. 

Rząd powstały z przypadku będzie 
wam obiecywał wiele, ale nie myślcie, żeby 
wam oddał zgwałcone: wolności, on' wam 
ich resztę odbierze... 

Tylko monarchia da wam bezpióczeń- 
stwo, porządek i wolność, bo tylko monar- 
chia wolność kocha i szanuje*; 

Z najpoważniejszego źródła donoszą, że 
królowa Natalia odmówiła przyjęcia wszel-. 
kich propozycyj pojednawczych ze strony 
króla, który zgadzał się juź na Sepericyę, 
a nawet na to, aby następca tronu parę 
miesięcy co roku przebywał u Królowej za 
granicą. Wskutek nioprzejednanej posta- 
wy, zajętej przez królową, król czuje się 
zmuszonym powrócić do pierwotnego pro- 
jektu 1 zażądać wyrost rozwodu. Biskap 
Dymite_nię został: wcale przyjętym przeż 
Natalię i już wyjechał ż Wiesbwłomu z po- 
wrotem. do Belgradu. Pozostał tu tylko 
minister: Proticz, który. ma rozkaz urzę 
dowy zabrać zo sobą następcę tronu. Iiró- 
lova opiera się energicznie wydaniu syna. 

Synod w Belgradzie, jak donoszą dzien. 
niki, orzekł ostatecznie rozwód króla Mi- 
ana z królową Natalią. Wskutek tego, 
minister spraw zagranirznych, Mijatowicz, 
podał się do dymisyi, którą jednak cofnął 
na skutek przedstawień króla. Minister 
wojny, jenerał Proticz, udał się do Wies- 
badentr z misy zawiadomienia królowej 
Natalii o wyroku synodw i przywiezienia 
do Belgradu mastgpcy tronu, który obecnie 
bawi przy matce, Król Milan dawał na 
cześć synodu śniadanie, na które zapróż 
szone było wyższe duchowieństwo, - prezes 
ministrów i minister wyznań. W Belgra- 
dzie panuje wielkie wzburzenie, gdyż kró- 
lowa cieszy się wielką u ludu syimpatyą, 

Anglia prowadzi znowu wojnę z Żulu- 
sami, zamierzając kampanię tę zakończyć 
zupełnem podbiciem. kraju Zulusów i po- 
zyskaniem terytoryum pod osadę angiel-- 
ską; co tem bardziej im się uśmiecha, że 
w kraju Swazi, leżącym na północ od ziem 
zuluskich, a do którego botrowie roszczą 
sobie pretensye, obecnie angielscy pos: 
kiwacze złota mają przewagę nad żywi: 
łem boerskim. 

Rozwiązanie 
pomieszezonej w Nr, 54. 
iecwei jn 
Foliks Potocki x Radomia i 
p. Aleksander Potkański z Grójca, 

lagrodę za srafać rozwiązanie dziesięciu 2 
rzędu _szarsd, pomieszczonych w „Gazecie Ra- 
ya iano wie ery" śomy_ poceyj 

fedakcya przyznała pp. 
Feliksowi Dzikowskiemu i Feliksowi Potockię- 
mu. Nagrody jaż zostały wręczone, 


Zarząd Drogi Żelaznej 
TWAWGRODZKO- DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, 
że lokalne pasażerskie pociągi na po+ 
granicznych gałęziach od Śtrzemieszyc do 
Granicy i do Sosnowiec Nr. 43 i 33, 
a w odwrotnym kierunka Nr. 42 i 32, 
nio łączące się z pociągami zagraniczne: 
mi, od dnia 3 (15) lipca r. b. kursować 

nie będ 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 
yy Warszawa 010 go pca ma taga placa 
ikowskiego enio na pszenicę nie- 
określone kórzcc bronie 1. 830 Zyta, Korzao 
płacono ra. 3.90. Owsa korzec ra. 20. 
W. Warazawi d. 10-go lipca, Uspo- 


sobi okowitę bez xmiany płacono xa 
wiadro w sprzedaży hurtowej 820: — 825, vzyli 
garnieo 207 — 208, M s 


ie na okowitę mocne 


mie i óeny mał 
dnak później nadeszły tu pomyślniejsze wiado- 


sx e 
ML wyżoj. Z po 
Za rosyjską. czerwoną paze. 
dodbaną dotąd, płaeono takto 8-330. 


krajowego mieliśmy na targa mało: 
makiwali towar w pełnych ladun 

szo cony.. Nakomiośt wartość 
yi gorszych gatunków nie 


sony tylko 
O wać do- 


ajowy 102 do 

107, stęchty 100, rosyjski tra. BR— 65 M. za t. 
Okręby: pszenne: dowozy obiito, ponieważ je- 
ceny obni- 


Rozkład jazdy na kolei 


Lwangrodzko-Dąbrowskiej 
6d dnia l-go (13-90) m jaja 1888 roku. 


Reklamy i Ogłoszenia. 
—-,>->_LLJDL 
Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radoiniu, róg ulie Zgódnej 

i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leozy choroby wewnętrzne, dziecięce i Kor 
biece. 


POWO 

Dr. Hdzikowski po długich stu- 
dyach w Wiedniu na klinikach. chorób 
wewnętrznych a specyalnie akuszeryi, cho- 
rób kobiecych i dziecięcych zamieszkał w 
Radomiu. Chorych, przyjmuje w domu p. 
Kopra przy ul. Lubelskiej a od 8 lipca w 
domu p. Rotenberga przy ul. Rwańskiej 
obok kościoła farnego. 


PE AEWOCNI A 

Dr. mod, CZESŁAW STIGHE ordynuje 
w Karisbadzie, mieszka jak downiej : Krouz- 
gasse, Insel Rigen. 


Wiarkus Iiosen, 
Warszawa, ulica Pawia N. 


A RENE EE uci 

władysław $ilnieki, sdwokat 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryg do 
Zasiedniego domu Dra Płużeńskiego na 
Iem piętrze, o czem ma honor zawiado: 
mić strony interesowane. 


set wełny 


AU Sprzedaż i kupno. 


480 owiec, zdutnych do chowu — jest 
do sprzedania. Wiadomość w Redakoyi 
„Gazety Radomskiej". 


mo sprzedania z wolnej ręki z d. 
10-tym sierpnia roku bieżącego prawa 
do wieczystej dzierżawy folwarku Omiń- 
sko, w powiecie i guberni kieleckiej po- 
łożónego. Gruntów ornych 85 mor- 
gów, budowle w dobrym stanie, dom 
mieszkalny obszerny. Wysiew: oziminy 
24 korce, jarzyn 30 korcy, kartofli 40 
korey, koniczyny morgów 5. Komuni+ 
kacya z Kielcami i Piotrkowem szosą, 
do stacyi Zagnańsk, drogi Tvangrodzko- 
Dąbrowskiej wiorst 8. Przez łąki fol- 
warku przechodzi rzeka, na której mo- 
zma wystawić młyn.— Bliższych szcze- 
gółów udzieli właściciel na miejstu. — 
Adres: Omińsko, poczta Kielce. 


POGIĄGI wa. Cz 
Z Iwangr. do Dąbrowy | „minuty | 6 |_miesty 
Wyeh. z Iwangrodu | 1130 rano | 12/05 w noc 
%  zRadomia | 181 pop. | 248 „ 
j 309 Sie 
7|28 rano 
przy: 1/50 pop, 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Dąbrowy | 50 rano | |10 w nos 
„s Kielo 18|88 pop. | 5/88 
7 a Bzina 26, | Gl 
„ sRadomia | 418 „ | 8(06 rano 
przych, do Iwangr. | 628 wiec. |10J02 „ 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 10/24 wiec. | 9)36 rano 
w, 5 Bzina 6106 rano | 325 pop. 
przych. do Ostrowea | 8/46 rano | 5J4 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wych. z Ostrowca | 12/06 pop. | 1/47 w nos 
w. % Baia 8hB „| 6JI6 ana 
przych. do Koluszek | 6/48 wice | 1/51 pop. 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów oxna- 
czone podłóg czasu warszawskiego. 
Wszystkie powyśej wykazano pociągi na sta- 
gyach krańconrych: Kwaniród, Dąbrowa i Ka 
kaszki, komuni 2 pociągami dró 
Bain, pociągi złównoj, linii 
i odnóg. 


duieh, a ną stacyi 
krzyduią się » pooragu 
Na odnogach pogranicznych 


Strzemieszyce odcb. 
Granica przychodzi 


JT wi 
10,20 


Granica odchodzi . | 447 rano |1051 
Serzomieszyce przy. | BI07 „| 118 wn. 
Pruskiej. | | 
Strzemioszyce odch. | 2/02 póp. | 10/07 wico. 
Sosnowiec przychod. | 2/34 „ |1087 w 
ono bodwhodzi | AŻ rito |1088 » 
Strzemieszyce przy. | (IT „ [11/08 » 


7 powyżowych posiągów wyshońdzyce ze Skrze: 
miestyc w dzień | przychodząco do takowych w 


Mieko wyborowe! 
Dobra Malczew 


pod Radomiem przyjmują zamówien na 
dostawę do domów mleka prosto ód 
krowy co dzień rano. 
Giarniee po kopiejek 30. 
Bliższe iuformacye i zamówienia w Red. 
„Gazety Radomskiej: 


Lite e zart t—-. SRB 
w Kielcach do sprzedania: przy 
ulicy Pocztowej Dóm murowany Pię- 
trowy 2 frontami na 2 ulice i oficyną; 
przy ul. Wałowej duży plac; 11 stajonek 
wraz. ż górą kamienną dobrego gruntu 
razem lub częściowo. — Wiadomość w 
aptece B. Skrzyńskiego przez Ożarów w 
Tarłowie. 
<RŻŻżŁŁŁeccśckk CZ. 
Lekcyj deklamacyi i dobrego 
czytania udziela rutynowany deklama- 
tór.— Bliższa wiadomość w Redakcyi 


Nauczyciel 
szkoły prywatnej p. Biernackiego, podczas 
wakacyj, przysposabia uczni do gimnuzyum 
i udziela korepotycyi w tejże szkole. 

Thomas. _ 
Mam honor zawiadomić 080- 
by interesowane, że z początkiem 
przyszłego roku szkoliiego otwieram 
stancyę rządową dła uczniów gimna- 
zyum, zapewniając im troskliwą opie- 
ką i dozór, — Adres: uliex Długa, 


wieczór ną w bozpoścodnioj kommunikacy! ;po- 
Giągami dróg, zagranicznych, w Strzemiesży. 
bach zaś” obadwa mają połączenie z pooiągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej, 


dóm Kowalewskiego. 


muję się, jak dawniej, wysyłania róz- 
maitych przedmiotów do furby i pra- 
ni beż pracia, do chemicznej farbiarni i 
pralni Judlinowskiej pod firmą Ch. Geber 
w. Warszawie. 
„Herdin. 


Ogrodnik młody, mający chlubne 
riadectwa, poszukuje, miejsca od, Św. 
Michała, — Wiadomość w magazynie p. 
Anekkera, o noo uj 4 i 

Pracownia sukien damskich H. Cza” 
balskiej i J. Ohodorowicz, egzystująca 
przy ulicy. Spacerowej w doi W-hej 
Papiewskiej, 2 dniem 7-ym lipca prze” 
niestoną zostaje do domu W-go Lnboń- 
skiego, w oficynie na lewo, I-sze pigtto 
przy ulicy Lubelskiej, wprost Hotelu 


Rzymskiego. ć sk 
Zgubiono 


około Gubernii 
cztery świadectwa na 
F. Machajskiego. 
Łaskawy znałazca oddać raczy W re- 
stauracyi Zycha. 


jyrarą 1 slstu Lat u 
©wocarnia W. Braiza 
osiada 
wszolkie owoce krajowe i zagraniczne. 

Po cenach przystępnych, 


fimiejszem man lone zawiadomić 

szan. Publiczność, iż otrzymałem wszyst 

kie gotunki win, wzakres wchodzących, 
zwinnie „M. J. Zurubo w a”, zczem po- 
leca się łaskowym względom — /ło- 
mdli Plipkowslei— Firma „Jankow- 
ski* w Radomiu. 


(am honor zdwidomiić Szanówną Pu- 
bliczność Radomia i okolic, że pódej- 


Potrzebny jest 
Uczeń do apteki w Zwoleniu. 
Wiadomość na miejscu 


"ANIELA EOENE 


Przełożona Zakładu Naukowego Żeńskiego 
przy ul. Mazowieckiej pod, Nr. 4 w War 
szawie podaje do wiadomości Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, żo z początkiem 
roku szkolnego otwiera klasę VI-tą. Zapis 
uczennic, tak pensyonarek, jak przychod- 


Almanach dzie 


Mam do zbycia 
ryczno-rękedzieln=| 


ła przemysł-fu 

Królestwa Polskiegi 
językach, wyda skiego, 
Warszawie. Przyjmuję ogłoszenia 'do su. 
plementu dodatkowego, jaki wyjdzie w po- 
łowie sierpnia-Cena ogłoszeń: cała stroną 
30 18. — a str. 16 rs, — "Ją Str. 10 ra. — 
1, ste. 6 rs. -— */, str, 8 8. Io nowych 
ogłoszeń dodany będzie skorowidz w 4-eh 
językach. 


Władysław Przyjałkowski, 
Ajent Potersburskiego Towarzystwa, 


"Zakład zegarmistrzowski 


RONUALDA KOZERSKIEGO 


w MBadomiu 
egzystujący od lat paru przy ulicy Lube: 
skiej wprost cukierni W=go Hwerta, pozy- 

staje i na dal w ymiasnym miejscu, 
Poleca wybór zegarów ściennych, regulało- 
rów, oraz dewizelc. paryskich, imitujących 
złote, po bardzo nizkich cenach, 
Przyjmuje wszelkie. reparacye zegarni. 
strzowskie, jako też i jubilerskie, za:kt(. 
rych. akuratuość porę 


NAN 


weksel in blanco, zażyrowany w tych słoć 


iejąca od Jat przeszło, pięćdziesęcą 


Isti 
dawniej pod nazwą „GAZETA CODZIEN: 
NA, od r. 1861 zać pod nazwą: ; 


„GAZETA POLSKA* 


Pismo polityczne, społoczne i literacki 
wychodzi codziennie z wyjątkiem nioiad 


i dni świątecznych. 
Artykały wstępne:-— 
wszystkich ognisk 
domości miejscowe, krajowe i zagraniene, 
| Fejleton poświęcony sztuce, powieści oryg 
nalej i tłómaczonej. 
Cena , Gazety Polskiej", na prowineł 
i w cesarstwie, wynosi % kosztami przte 
syłki poczty, /opasele i ekspedycyi: 


Gorespondeneye1e 


cia politycznego, wise 


nich, rozpocznie się w du. 10-ym sierpnia. DARE m w 
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się w  szeańiwi 2 
godz. od 1l-ej rano do 6-ej popołudniu. uro > 


KSIĘGARNIA 
ADOLFA ZUCKER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 
ma wszystkie dzieła i pisma peryodyczne, tak w kraju jak i za granicą 
wychodzące, które jak najregułarniej dostarcza po cenach warszwskich Mes śad- 
nego doliczania za koszta trsnsportu, Przyjmuje również prenumeratę na gat 
ty: codzienne, które wprost z rodakeyi wysyłają się ma imię. prenumerujączgo. 
żądanie wszelkie obstalunki, w zakres. księgarstwa wchodzące, z możliwym pośpiechem 
załatwia. 


Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH BRANDTA. 


Znane” od lat, 10; zalecane, przez pierwszo powagi świata lekarśkiega 
i chętnie używane przez publiczność, jako Środek domowy leczni. 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Pef. Dr. R, Virchowa, Berlin 
» w D. Lambl, Warszawa 
„, Zdokauor,Potersburg 
» Soedersfidt, Kazań 
„ Scauzoni, Wilrzburg 
„ Brandt, Klausendurg 
7. Nussbaum, Mona- 
chium. 


i ME 
Beajoarskio pigułki. Biol. Brandta ciószą się wiolkiem porodzeniem u kobisż 

4 powoda łagodnego leń działania | zasłogają w chronicznych wypadkach na piorwitek: 

SAO pzod we dkkająooi środkami : solami EEE alafarini 
IDostnó można: w aptekach Królestw 


„odą goraką, kroplami, mikstarami ip 
jesarstwa. 


Teodozya 2 Zdziechowskich 
Asłanowicz. 


Do każdego pudełeczka dołączony jest przepia użycia. 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


Jioanoxeno Iiewzypi 


+ Pago, 20-10 Tona 1888 r. 


W drukarni J. K, Trzebjńskiego w Radomiu. 


Pa 


